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Od testowego lotu dookoła świata Boeinga 777 po 64 dni non-stop małej cessny nad Las
Vegas – oto najdłuższe loty pasażerskie i rekordy wytrzymałości, jakie kiedykolwiek
zapisano w lotnictwie.

Osiemnaście godzin i czterdzieści pięć minut – tyle średnio trwa dziś najdłuższy regularny
lot pasażerski świata, Singapore Airlines SQ24 z Singapuru do Nowego Jorku. Airbus
A350-900ULR pokonuje trasę 15 349 kilometrów bez jednego postoju, startując z Changi i
lądując na JFK po przekroczeniu w zasadzie połowy globu. To nie jest lot dla każdego:
samolot ma w konfiguracji wyłącznie 161 miejsc, wszystkie w klasie biznes lub premium
economy, bo przy takim dystansie każdy dodatkowy kilogram paliwa kosztuje miejsce dla
pasażera. Linia uruchomiła tę trasę po raz pierwszy w 2004 roku, zawiesiła ją w 2013 z
powodu cen ropy, po czym wróciła do niej w październiku 2018 roku nowocześniejszymi
maszynami o dłuższym zasięgu.

Kilometry robią wrażenie dopiero, gdy zestawi się je z czymś znajomym. 15 349 km to
odległość większa niż z Warszawy do Buenos Aires liczona po linii prostej, a samolot leci
nad biegunem północnym, Grenlandią i Kanadą, zanim w ogóle zbliży się do wschodniego
wybrzeża USA. Piloci Singapore Airlines mają na pokładzie dodatkową kabinę
odpoczynkową ukrytą za kokpitem – dwa łóżka, oddzielone od reszty samolotu, gdzie
kapitanowie śpią na zmianę podczas lotu obsługiwanego przez cztery osoby załogi
pilotażowej zamiast standardowych dwóch. System jest prosty: dwóch pilotów leci, dwóch
odpoczywa, zmiana następuje mniej więcej w połowie trasy, nad Arktyką, gdzie ruch
lotniczy jest najrzadszy.

Zanim Singapore Airlines odzyskało koronę najdłuższego lotu świata, przez kilka lat
należała ona do Qatar Airways i trasy Auckland–Doha, liczącej 14 535 kilometrów,
pokonywanej Boeingiem 777-200LR w około 17 godzin 40 minut. Ta sama rodzina
samolotów zapisała się w historii lotnictwa czymś znacznie bardziej spektakularnym niż
rozkładowy rejs. W listopadzie 2005 roku Boeing, testując właśnie ten model przed
wejściem do służby, wysłał jedną maszynę z Hongkongu do Londynu – ale nie najkrótszą
trasą nad Rosją, tylko okrężną drogą na wschód, przez Pacyfik i Amerykę Północną.
Samolot wylądował po 22 godzinach 42 minutach, pokonując 21 601 kilometrów bez
jednego tankowania. To wciąż oficjalny rekord Guinnessa na najdłuższy lot pasażerskiego
samolotu bez międzylądowania, licząc dystansem.

Ten lot testowy z 2005 roku miał na pokładzie zaledwie kilkudziesięciu dziennikarzy i
inżynierów, nie płacących pasażerów, więc nigdy nie wszedł do rozkładów. Ale pokazał coś,
co później stało się fundamentem pod strategię linii lotniczych na kolejną dekadę: da się
polecieć naprawdę bardzo daleko bez lądowania, jeśli tylko odpowiednio odchudzi się
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samolot z niepotrzebnego ciężaru. Boeing przygotował tę maszynę specjalnie – dodatkowe
zbiorniki paliwa w luku bagażowym, ograniczona liczba foteli, zoptymalizowana trasa
wykorzystująca prądy strumieniowe. Załoga zmieniała się w powietrzu trzykrotnie,
korzystając z prowizorycznej kabiny odpoczynkowej urządzonej w tylnej części kadłuba.

Wcześniej, w sierpniu 1989 roku, Qantas zorganizował lot dostawczy, który przez lata
uchodził za najdłuższy nieprzerwany przelot komercyjnego odrzutowca. Boeing 747-400
poleciał z Londynu do Sydney bez lądowania, pokonując 18 001 kilometrów w 20 godzin i 9
minut. Na pokładzie znajdowało się 23 osób: głównie pracownicy Qantas i Boeinga,
żadnych płacących klientów, bo samolot musiał zostać odchudzony do granic możliwości.
Ten konkretny egzemplarz 747-400 nosił później przydomek „City of Canberra” i przez
dekady był punktem odniesienia dla wszystkich, którzy mówili o granicach zasięgu
samolotów pasażerskich.

Zaplanuj atrakcje, zanim wylądujesz
Bilety, wycieczki i lokalni przewodnicy w tysiącach miast — sprawdź oferty na miejscu docelowym,
zanim jeszcze zapniesz pasy do lądowania.

Zobacz oferty na GetYourGuide →

Trzydzieści lat później Qantas postanowił sprawdzić, czy da się to samo zrobić już
naprawdę z pasażerami. Program nosił nazwę Project Sunrise i miał jeden cel: uruchomić
regularne loty Sydney–Londyn oraz Sydney–Nowy Jork bez międzylądowania. W
październiku i listopadzie 2019 roku linia wykonała trzy loty testowe Boeingiem 787-9
Dreamliner, przewożąc na pokładzie kilkudziesięciu ochotników. Lot z Nowego Jorku do
Sydney trwał 19 godzin i 16 minut, pokonując 16 200 kilometrów. Kolejny, z Londynu do
Sydney, zajął 19 godzin 19 minut przy dystansie 17 800 kilometrów.

Na pokładach tych testowych lotów Qantas naukowcy z Monash University mierzyli
dosłownie wszystko: poziom melatoniny we krwi, fale mózgowe pilotów rejestrowane
czepkami EEG, poziom kofeiny, ekspozycję na światło. Wnioski były zaskakująco
praktyczne – okazało się, że utrzymanie pasażerów w stanie czuwania przez pierwsze kilka
godzin lotu, karmienie ich posiłkiem zbliżonym porą do lokalnej godziny w miejscu
docelowym, a potem zaciemnienie kabiny na wiele godzin, skuteczniej redukuje jet lag niż
tradycyjny rozkład posiłków. Qantas planował wdrożenie regularnych lotów Project
Sunrise, jednak program został przesunięty w czasie – najpierw przez pandemię, później
przez opóźnienia w dostawach samolotów.

https://www.getyourguide.com/?partner_id=WCVDVJO
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Do niedawna to właśnie Qantas trzymał także rekord pierwszego bezpośredniego
połączenia Australii z Europą – trasa Perth–Londyn, uruchomiona w marcu 2018 roku
Boeingiem 787-9. Dystans 14 498 kilometrów samolot pokonuje w około 17 godzin 20
minut w jedną stronę. To był przełom marketingowy: Qantas reklamował trasę hasłem
końca ery przesiadek w Dubaju czy Singapurze dla Australijczyków lecących do Europy,
choć w praktyce różnica w czasie podróży całkowitej bywała mniejsza, niż sugerowała
kampania.

Życie na pokładzie samolotu przez ponad osiemnaście godzin rządzi się swoimi prawami.
Singapore Airlines na trasie do Nowego Jorku serwuje pasażerom klasy biznes nawet pięć
posiłków w trakcie lotu, zaczynając od czegoś lekkiego zaraz po starcie, przez pełny obiad
kilka godzin później, aż po śniadanie tuż przed lądowaniem. Kuchnia pokładowa na takich
lotach przygotowuje jedzenie tak, by dobrze znosiło wielogodzinne przechowywanie w
niskim ciśnieniu i niskiej wilgotności kabiny – stąd popularność dań na bazie curry i
przypraw, bo suchość powietrza na wysokości przelotowej tłumi zmysł smaku nawet o
jedną trzecią.

Piloci na ultra długich trasach jedzą inaczej niż pasażerowie – z zasady dostają różne dania
z tego samego menu, żeby wykluczyć ryzyko, że oboje zachorują jednocześnie po tym
samym, ewentualnie skażonym posiłku. Kabiny odpoczynkowe dla załogi pokładowej
zwykle znajdują się w oddzielnej, zamkniętej przestrzeni nad sufitem kabiny pasażerskiej
lub pod podłogą w tylnej części kadłuba, dostępnej wąską drabinką: kilka wąskich koi
ułożonych jedna nad drugą, gdzie w ciągu lotu śpi rotacyjnie nawet kilkanaście osób
personelu pokładowego.

Wszystkie te rekordy dystansu i czasu bledną jednak przy jednym osiągnięciu z zupełnie
innej epoki, które do dziś nie zostało pobite ani nawet poważnie zaatakowane. W grudniu
1958 roku dwaj piloci z Las Vegas, Robert Timm i John Cook, wystartowali małym Cessna
172 przerobionym specjalnie na lot wytrzymałościowy i wylądowali dopiero 7 lutego 1959
roku – po 64 dniach, 22 godzinach i 19 minutach nieprzerwanego lotu. Samolot, nazwany
„Hacienda” na cześć hotelu-kasyna, które sfinansowało wyprawę jako chwyt reklamowy,
tankowano w powietrzu z pikapa jeżdżącego po pustynnej drodze pod nim – wąż paliwowy
opuszczano ręcznie przez lukę w podłodze kabiny.

Tygodnie w powietrzu w małej, hałaśliwej cessnie to zupełnie inna forma wytrzymałości niż
ta znana z dzisiejszych ultra długich rejsów. Timm i Cook spali na zmianę na wąskiej
platformie zainstalowanej zamiast tylnego siedzenia, golili się elektryczną maszynką
zasilaną z akumulatora samolotu, a jedzenie podawano im tą samą metodą co paliwo, na
sznurze spuszczanym z auta jadącego równolegle po drodze. Pod koniec wyprawy obaj
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piloci byli tak wyczerpani, że lądowanie musieli w dużej mierze przeprowadzić na
autopilocie funkcjonującym na zasadzie prymitywnego trymu, bo Cook zasnął dosłownie
na chwilę przed dotknięciem pasa.

Zapomniałeś o karcie SIM?
Aktywuj eSIM zaraz po lądowaniu i miej internet, zanim jeszcze odbierzesz bagaż — bez szukania
saloniku operatora na lotnisku.

Sprawdź eSIM na Airalo →

Współczesne rekordy poszły więc w zupełnie innym kierunku – nie w stronę tego, jak długo
da się nie lądować z jednym samolotem non-stop wiele tygodni, tylko jak zoptymalizować
pojedynczy, bardzo długi lot handlowy tak, by był bezpieczny, opłacalny i możliwy do
regularnego powtarzania. Airbus A350-900ULR używany przez Singapore Airlines ma
dodatkowe zbiorniki paliwa umieszczone w tylnej części kadłuba, zwiększające zasięg do
ponad 18 000 kilometrów, przy jednoczesnym ograniczeniu liczby pasażerów do niespełna
dwustu.

Kolejna generacja rekordów już się szykuje. Airbus testuje A350-1000ULR z jeszcze
większym zasięgiem pod kątem Project Sunrise Qantasa, a Boeing rozwija warianty 777X
mające obsługiwać podobnie ambitne trasy dla innych przewoźników. Realistyczny
scenariusz na najbliższe lata to lot Sydney–Londyn non-stop w regularnym rozkładzie,
trwający około 20 godzin – coś, co w 1989 roku wymagało odchudzonego samolotu bez
klientów na pokładzie, za dekadę może być zwyczajnym biletem do kupienia online.

https://airalo.pxf.io/B5YQKW

